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S a m o d z ie ln o ść  i  n ie z a le ż n o ść  n a 
szej p o lity k i z e w n ę trz n e j ,  c z eg o  do
m a g a liśm y  s ię  n ie je d n o k ro tn ie  n a  
tern m ie jsc u , s ta je  s ię  fa k te m . M oże 
n ie ty le  z n a sze j w o li, ile  pom im o 
n a s . T a k  czy  in a c z e j  —  k o ń c z y  s ię  
u c ią ż liw a  d la  P o lsk i k u ra te la ,  ro z 
c ią g a n a  d o tą d  p rzez  m o c a r s tw a  k o a 
li..« ;..-. ł p o u iy w  r . i . i , 0 aA ś c ie ż e k  
c u d z y c h  —  n o le n s  v o len s  —  sc n o -
dzić  p o c zy n a  n a  g o ś c in ie c  w ła s n y .

N a  tę  o b o ję tn o ść , j a k ą  w  o s ta t 
n ic h  c z a sa c h  w y k a z u je  e n te n ta  
w zg lęd o m  P o lsk i i j e j  s p r a w  n a jż y 
w o tn ie js z y c h , s k ła d a ją  s ię  d w a  r o 
d z a je  p rz y c z y n .*  P rz e d e w s z y s tk ie m
—  p ie tr z ą c e  s ię  bez  k o ń c a  t ru d n o 
śc i, n a jo ty k a n e  p rze*  m o c a r s tw a  
s p rz y m ie rz o n e  w  dzie ło  l ik w id a c ji  
w o jn y , —  w ię c  s p r a w a  A d r ja ty k u , 
lo sy . T u rc ji ,  s p r a w a  o d sz k o d o w a ń , 
w y d a n ia  W ilh e lm a  O s ta tn ie g o , o ra z  
e w e n tu a ln e j  r e w iz j i  t r a k t a t u  w e r s a l 
sk ie g o . D r u g a  k a te g o r ja  p rz y c z y n
—  to  g łę b o k a  ro z b ie ż n o ść  i n te r e 
só w  Z ach o d u  i P o lsk i  w  s to s u n k u  
do z a g a d n ie n ia  ro sy jsk ie g o .

B a tu tę  d y re k to r s k ą  w  n ie z b y t 
dz iś  d ź w ię c z n ie  b rz m ią c y m  k o n c e r 
c ie  k o a lic y jn y m  d z ie rż y  o b e c n ie  
A n g lją , k tó re j w y łą c z n y m  j e s t  u d z ia 
łem  fa k ty c z n e  —  n ie  p y r rh u s o w e
—  z w y c ię s tw o  w  w o jn ie  e u ro p e j
sk ie j. Z w ła d c z y n i m ó rz  —  A n g lją

p o z b a w io n a  d w u  n a jg r o ź n ie js z y c h . 
k o n k u re n tó w : R o sji i  N ie m ie c  —  
s ta je  s ię  p a n ią  k o n ty n e n tu , a  w y m a 
gan iom  i p o trzeb o m  je j  p o lity k i 
W szystko p o d p o rz ą d k o w a ć  s ię  m u si. 
H a n d la rs k ie  te n d e n c je  i e k s p a n s ja  
A lb ionu  w  k ie ru n k u  w sc h o d n im  
W zięły g ó rę  n a d  w sz e lk ie m i in n em i 
P om ysłam i ro z w ią z a n ia  s p ra w y  r o 
sy jsk ie j. I  o to  w id z im y , , j a k  s łu -  
p h a ją  a n g ie ls k ie g o  d y k ta n d a  W ło ch y  
i J a p o n ja , j a k  b la d ą  i  k o m p ro m iso 
w ą  s ta je  s ię  p o lity k a  F r a n c j i ,  j a k  
^ w i r u j ą  i  w a h a ją  s ię  S ta n y  Z je d 
noczone.

D z ie łem  te ż  n ie w ą tp l iw ie  a n 
i e l s k i e g o  n a tc h n ie n ia  j e s t  t e k s t  d e 
k la ra c ji ,  p rz y ję te j  p rzez  t. zw . R ad ę  
N a jw y ższą  n a  , k o n fe re n c ji  lo n d y ń - 
sk iej w  d. 24 ub. m . W śró d  k ilk u  
P unk tów  d e k la ra c j i ,  o m a w ia ją c e j  
^ o s u n e k  m o c a rs tw  » p rzy m ie rz o n y ch

R osji S o w ie c k ie j, n a jb a rd z ie j  i n 

t e r e s u je  n a s  p u n k t  p ie rw s z y , ja k o  
d o ty c z ą c y , t a k  ż y w o  P o lsk ę  o b c h o 
d z ą c e j, s p r a w y  w ojny , czy  p o k o ju  z 
b o lsz e w ik a m i.

P u n k t  t e n  w  p rz e k ła d z ie  m a  
b rz m ie n ie  n a s tę p u ją c e :  „ J e ż e lib y  
z b io ro w o śc i, k tó re  p r z y ty k a ją  do g r a 
n ic  S o w ie c k ie j  R o sji, i  k tó ry c h  n ie 
z a le ż n o ść  a lb o  f a k ty c z n ą  a u to n o m ję  
R z ą d y  S p rz y m ie rz o n e  u z n a ły , m ia ły  
s ię  zb liż y ć  do n ic h  i  z a p y ta ć  o  r a d ę  
co  do  te g o , j a k ą  p o s ta w ę  m a ją  z a 
j ą ć  w o b e c  R osji S o w ie c k ie j  —  R zą
d y  S p rz y m ie rz o n e  o d p o w ie d z ia ły b y . 
*.e n ie  m o g ą  p rz y ją ć  o d p o w ie d z ia l
n o ś c i  z a  d u ia d so n i«  ¡m  k o n ty n u o -  
w a n ia  w o jn y , k tó re  m oże by^  k rz y w -  
d z ą c e  d la  ic h  w ła s n y c h  in te r e s ó w . 
J e sz c z e  m n ie j d o ra d z a ły b y  im  s to 
s o w a n ie  p o lity k i a g r e s j i  w z g lę d e m  
R o sji. J e ż e l i  je d n a k  S o w ie c k a  R o
s ja  z a a ta k u je  j e  w e w n ą t r z  ic h  u -  
p r a w n io n y c h  g r a n ic ,  s p rz y m ie rz e n i  
d a d z ą  im  w s z e lk ie  m o ż liw e  p o p a r 
c i e “ .

T ło m a c z ą c  te  m g lis te  a  n a 
m a sz c z o n e  try b e m  w a ru n k o w y m  f r a 
z e sy  d y p lo m a ty c z n e  n a  ję z y k  d o s tę p 
n y  d la  o g ó łu  ś m ie r te ln ik ó w , o trz y 
m am y  n a s tę p u ją c ą  „ c e n n ą *  w s k a 
zó w kę: s p rz y m ie rz e n i, u m y w a ją c  r ę 
c e  od w t r ą c a n ia  s ię  d o  d a lsz e j e -  
w e n tu a ln e j  w o jn y  p o lsk o -ro sy jsk ie j, 
r a d z ą  je d n o c z e ś n ie  P o ls c e  z a w rz e ć  
pokój (p rz e s ta ć  s to s o w a ć  p o lity k ę  
a g re s j i) ;  p ro b le m a ty c z n ą  m o cn o  po
m oc o trz y m a  P o ls k a  ty lk o  w  r a z ie  
z a a ta k o w a n ia  je j  „ w e w n ą trz  u p r a w 
n ionych*  g r a n i c “ , co o z n a e z a  w  p o ję 
c iu  a n g ie ls k ie m  t. zw . l in ję  B u g u  (a  
m oże i S an u ), le ż ą c ą  o p a re s e t  k i
lo m e tró w  n  tć*z a  c h  ó d od  f ro n tu  
p o lsk o -b o lsz e w ic k ie g o .

J a k  w id z im y  z p o w y ż sz e g o , s to 
j ą c a  n a m  aż  n a z b y t cz ęs to  k o ś c ią  w  
g a rd le  „ o p ie k a “ K o a lic ji p rze c h o d z i 
do h is to r j i .  T em  le p ie j. P rz e ra ż a ć  
s ię  ta k im  o b ro te m  rz e c z y  m o g ą  ty l 
ko  lu d z ie , p rz y w y k li  do w ie c z n e g o  
o g lą d a n ia  s ię  n a  „ W in k  y o n  o b e n “ , 
in n e m i s ło w y ' —  p rz e d e w s z y s tk ie m  
ż y w io ły , g r u p u ją c e  s ię  w o k o ło  b. 
K o m ite tu  N a ro d o w e g o  w  P a ry ż u , 
k tó re g o  n a ro d o  - d e m o k ra ty c z n i i  u -  
g o d o w i m e n e rz y  t rz y m a li  s ię  z a w sz e  
n ie w o ln ic z o  sp ó d n ic z e k  p o tę ż n y c h  
„ p ro te k to r e k “ .

U n ie z a le ż n ie n ie  s ię  p o lsk ie j p o 
l ity k i  z e w n ę trz n e j  od  z m ie n n y c h  
w ia tró w , w ie ją c y c h  z Z achodu , m oże 
w y jś ć  P o ls c e  ty lk o  n a  do b re . Z po
z o s ta w ie n ia  n a m  w o ln e j rę k i  w  s p r a 

w ie  p o k o ju  z R o s ją  S o w ie c k ą  p o 
w in n iśm y  s k o rz y s ta ć  szero k o , g r u n 
tu ją c  w ła ś c iw e m  ro z w ią z a n ie m  s y 
tu a c j i  n a ro d ó w  E u ro p y  W sch o d n ie j
—  m o c a rs tw o w e  s ta n o w is k o  P o ls k i  
i  p rz o d u ją c e  j e j  z n a c z e n ie  n a  W sc h o 
dzie .

G dy  ta k ie  o k rz e p n ię c ie  P o lsk i  
n a z e w n ą trz  s ta n ie  s ię  rz e o z y w is to ś -  
c ią , g d y  p o lity k a  p o lsk a  p rz e s ta n ie  
w le c  s ię  w  o g o n ie  m o żn y c h  te g o  
ś w ia ta ,  to ru ją o  so b ie  w ła s n e  d ro g i,
—  w ó w c z a s  n a s i  z a c h o d n i sp rz y m ie 
rze ń c y  lu u o m i ooAjfum Dędą p a tr z e ć  
n a  „ s z la c h e tn y “ i  „ ry c e r s k i"  n a ró d  
p o lsk i i  n ie  o d w a ż ą  s ię  t r a k to w a ć  
g o  j a k  u b o g ie g o  k re w n e g o , k tó re g o  
s ię  z b y w a  od  c z a su  do c z a su  —  d la

sp o k o ju  s u m ie n ia  —  ja k im ś  n iekos* - 
to w n y m  p o d a rk ie m .

B . D .

Sprawy robotnicze.
B e z r o b o c ie  p ra co w n ik ó w  p r z e «  

m y słu  m ą c zn e g o .
(w) Na jutro zapowiedzieli bszrobo- 

d e  młynarza łącznie z pracownikami pie
karskimi.

Pierwsi chcą porzucić pracę wsku
tek nieuwzględnienia przaz pracodawców 
Ich żądań poprawy warunków pracy; pie
karze zaś zamierzają podtrzymać młyna
rzy w tych żądaniach.

Grozi zatem miastu naszemu nowy 
kryzys w zaopatrzeniu mieszkańców w. 
mąkę > pieczywo, których i bez tego kon
fliktu brak fest wielki.

(Watka r  ustawą o ochronie lokatoró w. — Co proponają kamieaicznicy? 
Jakie stanowisko zajmie rząd i sfery zainteresowane, t. j. lokatorzy )

(|w) Jak ju ł  niejednokrotnie pisaliś
my, właściciele nieruchomości w całej Pol
sce szykują się do generalnego szturmu 
na astawę o  ochronie lokatorów, jaki 
podjąć mają zaraz w kwietniu, a może i 
wcześniej, oczywiście w Sejmie. Wiara w 
powodzenie ataku tak zaślepia ich wszak
że, ie  śalć aaczynają o powrocie tych „do
brych* czasów, kiedy to lokator oddany 
był im na łaskę lub niełaskę, gdy co chcieli, 
to  z nim robili.

Przygotowując grunt do szturmu id o  
przeprowadzenia swoich postulatów — od
bywają bez przerwy narady i konferencje 
i starają .się urobić opinję w myśl swych 
żądań.

Oto Centralny Związek właścicieli 
nieruchomości'w  Warszawie wydał druko
wany memorjał, uzasadniający konieczność 
zmiany ustawy o ochronie lokatorów. Wła
ściciele domów proponują, aby do czasu 
ustania ustawy, dozwolona była podwyżka 
cen na wszystkie bez wyjątku mieszkania 
do wysokości trzykrotnego komornego w 
stosunku do cen, płaconych w czerwcu 
1914 r. Opłatę za wodę, światło, dźwigi i 
ogrzewanie centralne lokator .wnosi oso-

Z Rady Miejskiej.
Wczorajsze posiedaonie R?dy Miej

skiej, poza jrzyjęciem w 2-iem czytaniu 
I0-miłjofio*ej pożyczki, poświęcono wyłą
cznie rozpamiętywaniu nad budżetem na 
rok ubiegły.

Skończono wreszcie debaty nad roz
łożonym na pięć rat budżetem wydziału 
szkolnictwa i nie biorąc narazie pod uwa
gę zmian, jakie może wprowadzić komi
sja, zatwierdzono go w drugicm czytaniu 
w ramach 11 i pół railjona wydatków;przy

bno wedle rzeczywistych kosztów, przypa
dających na dane mieszkanie. Za sklepy, 
przedsiębioritwa; pracownie, biura, penajo- 
naty i t. d. może być żądana 5-krotna 
podwyżka. Bez zgody właściciela doina, 
mieszkania nio mogą być przekazywana 
osobom trzecim. Dalsze żądania dotyczą 
prawa pierwszeństwa do lokalów właści
cielom domów na ich własne potrzeby in* 
deminizacji aa lokale, zajęte w sposób 
przymusowy i ł. d.

Baczność zatem!
Kamtenicznicy mobilizują swoje siły 

do kampanji przeciw lokatorom! Będą się 
starali przy ewentualnej zmtaaie ustaw 
uzyskać dla siebie jak n ajw ięk sze, jaknaj- 
dalej idące korzyści! Konieczne jest prze
to, aby i lokatorzy zgóry. przygotowali się 
do obrony i aby zawczasu zdali sobie 
Sprawę z grożącego im niebezpieczeństwa.

Sejm Ustawodawczy—mamy nadzieję, 
skutecznie się przeciwstawi zakusom bol- 
szewizmu kamieniczników.

Czuwajmy zateml Czuwa :ny, robo- 
botnicy i inteligencja pracująca!

trzech miljonach dwustu tysiącach wpły
wów.

Następnie btz, dyskusji nieomal przy
jęto Cfliy budżet wytlziałn dobroczynności, 
zmniejszając o 260 tysięcy rozchód, craa 
dwie sporne pozycje przesyłając do rozpa
trzenia k «misji. Okrągło przyjęto w przy
chodzie około miljona i w rozchodzie nie
wiele większym nad 5 miljonow.

Przyjęto również bez wielkiego zain
teresowania i bez znacznych zmian bu
dżet wydziału zdrowotn ści, przewidujący 
we wpływach 1,760 tysięcy, przy rozcho

dzie  9 i pół miljonów.
Wreszcie, zatwierdzono również bu»
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d ie t oddziała oczyszczania miasta przy 
wydziale zdrowotności, gdzie przychód 
ustalono na sumą 81 tysięcy i wydatki aa 
206 tysięcy.

Czvtaaie i zatwierdzenia budżetu Jed
nak, oraz zatrzymywanie się nad uiektó- 
remi pozyc,arai, przechodni bez zwykłego 
w takich razach napięcia, gdya życie zro
biło swoje i obecnie krytyka jest tylko 
akademicką dysputą, niepodobna bowiem
m e  A m  łi a  «..< - _ t  JjkL|A>praviic iiuauauw m cjdfe.«C3t J«K
cofnąć wydatków za czas już ubiegły.

Jedni żydzi tylko od czasu do- czasu 
staczają demonstracyjne walki o przywi
leje dla „mniejszości", lecz jest to raczej 
tworzenie sobie dió<j do zdobyczy w bu* 
dźecic na fok przyszły.

Dalszy ciąg obrad budżetowych w so
botę.

talMĆ

m

ija
i m i e j .

Jak  wiadom o, w gezownl nreJsM ej 
a te r  spraw  robotniczych u ię ł/  od ćłuż- 
•zpgo' czasu  Polskie Związki Zawodowe, 
k tó ra  z jednej strony  nieugiętą postaw ę, 
gdy chodzi o in teresy  robotników , * 
drugiej zaś energicznem  sprzeciw ianiem  
sią wszelkiem u w archólstw u i rozprzę
żeniu, zyskały sobid pow szechne u- 
znanje.

Nie mof*ą z tem  pogodzić się roz- 
b ijacze ,ruc u zaw odow ego — pepe- 
sowcy, kom uniści i . . . zjodnoczeniacy. 
O becnie ta  trzy  odłam y zaw arty orygi
nalny so jusz i d ą ż ą . do stw orzenia 
»nowego* związku.

W czoraj zwołali wielkie zebranie 
organizacyjne, na k tórem  w sposób de-' 
m a^oglczny chcieji wnieść ferm ent do 
karnych szeregów  robotniczych. Robot
nicy jednak przyjęli pp. „organizatorów “' 
tak  „gorąco", le  tyll.o taktow i i energjl 
kierowników i*. Zw. Zaw. zaw dzięczać 
raieźy , i i  n ie doszło do w yrzucenia 
wichrzycieli za drzwi.

Nowy związek liczy 15 członków 
w tem  dziew ęć dziesiątych członków 
zarządu i komisji (a jakże I).

Łódź, dn. 9 m arca  1920 r. 
I f f a n i s t t r a t  m . Ł o d z i .

Ws dz. 205-1-20.
Do Rsdakcjl „Pracy" 

w miejscu.
N a zasadzie a rt. 22. .D ek re tu  w 

przedm  ocie tym czasow ych rrz e p  sów 
pr -. owych* prosim y o zam ieszczenie 
na»t pu tice^o sp ro sto w an ia :

W 65 „P racy“ z dnia 6.111 r. b. 
zam cszczoi a została wzm ianka pod ty 
tułem  „Do ądże tak będziem y pozw alać 
r.a lekkom yślność c /y  tęp o tę  b iu rokra
ty cz n ą ? “ Zaw arte w niej zarzuty  pr/.e- 
c w k .erow nu owi O ddziału O pałow ego 
Ma. .s .ra  u m. Łodzi, ja o urzędnikowi 
l organow i w ykonaw czem u M agistratu  
m ijają się z praw dą w następujących  
pu.iktach: .

1) Zarządzenie kontroli i zam iany 
kart węglowych dotyczy nie wszystkich 
miesz a r.ców m iasta, lecz wyłącznie 
tych, co do których zachodzą w sk ła
dach węglowych wątpliwości, czy po
siadane przez nich karty  nie są fikcyjne. 
D otychczasow a bowiem  praktyka wyka
zała, iż w e l e  osób  otrzym uje bez
p r a w ie  węgiel na dwie lub więcej kart, 
posiadając po kilka paszportów , f kcyj- 
nie zgubionych. Z arządzenie to  nie było 
be celow e, gdyż wynikiem częściow ej 
kontroli k a rt węglowych jes t wycofania 
z obiegu, iak dotychczas, kilku tysięcy 
k a rt dla fl cyjnycn konsum entów .

2) Niesprawiedliwy jest zarzut, ja 
koby zarządzenia O ddziału O pałow ego 
odbiiałor s ę ^rzedew szystidm  ujem nie 
na ludności robo tn iczej, gdyż u ł jś n ie  
robotnicy fabryczni dla zaoszczędzenia 
im czasu są załatw iani przez swych 
specjalnych delegatów  fabrycznych.

3) Zarządz‘enie kontroli kart węglo
wych w ydane zosta ło  nie przez p. inż. 
Ulickiego, kierow nika O ddziału O p a ło 
wego sam ow ładnie, lecz w ścisłem  po 
rozum ieniu z W ydziałem Zaprow ianto- 
wania M iasta. « _

Na zasadzie w spom nianego już 
artykułu  „D ekretu  w  przedm iocie tym 
czasowych przepisów  prasow ych* upra- 
»ztmy o w ydrukow anie niniejszego" ta- 
kiemi sam em i czcionkam i i W tym  sa- 
łnym dziale, co  i w iadom ość, u legająca 
p ro s to w a n iu .

M agistrat.
W. W ojewódzki.

R e fe r-n t Prasow y:
M arjan N usbaum  Ołtaszcwski.

Kalendarzyk.
D ziś
Jutro

Q rzegorza 
Katarzyny

Wschód słońca, 
Z jchód „

6 m. 24 
5 m. 57

Wschód księżyca 1 m. 29 
Zachód .  9 m. 49

WsponMI historyczne.
12. III. 1894. Zm arł w Poznaniu 

znakom ity  filozof i św iotny s ty lis ta  Au
g ust Cieszkowski, au to r dzieła „Ojcze
nasz

Z żyda organizacji 11 Z. R.
Z  D z i e l n i c y  G ó r n e j .

D nia 14 bm. o godz. 10-ej rano w 
klubie dzielnicowym  (Kątna 2) odbędzie 
się walno doroczno zebranio członków 
NZll dzielnicy Górnej. W ejścio za oka
zaniem  legitym acji.

0  punktualno przybycio członków 
uprasza Zarząd.

Ze Związków i Stowarzyszeń.
Z Taw. K rujaznaw ozago ,

W sobotę, dnia 13 b. m. o godz. 8 
wieczorom, odbędzie się w lokalu Tow. 
(Al. Kościuszki 17) miesięczne zebranie, 
poświęcone sprawom bieżącym.

% Na zebraniu tem dyrektor plantacji 
miejsk.ch, p. Edward Ciszkiewicz, mówić 
będzie o zamiarach Wydziału plm t3C ji w 
kierunku urządzania nowych zieleńców i 

. parków miejskich, a między innemi o pla
nie ogrodu buUuicznego w partcu „Zró- 
dliska“. ,

Teatr, ranzym i  sziata.
T ciitr Halskt.

WySCęp Slomnc<*koxojJ.
Dziś T ea tr PolsM daje głośną sztukę 

M aksyma Gorkija „M ieszczenie“ w do
skonałej in te rp re tac ji pp. Rodow iczow i), 
Żbikowskiej, Rychłowskiej, Maliny, L~ś- 
i lewskle^o, P ilarskiego, Urbań*, i go, 
W iśniewskiego w (łów nych  rolach.»— 
Sztuka g raną  je s t dziś po cenach  naj
niższych.

Ju tro  po południu u k a ie  się praw 
dziwie polska, w esoła krotochw ila Abra- 
ham ow icza i Ruszkowskiego „Mąż z 
grzeczności". *

W ieczór o  godz. 7-ej drugi w ystęp 
W andy ’ S iem asz owej, wielki tryum f 
znakom itej, a rty stk i w sz tuce  „Ponad 
wodam i" J. Engla.

U m iautouiienle T eatru  P o lsk ieg o .
(z)JfjPrzygotowania do nmiastowienia 

Teatru Polskiejo w Łodzi, jak się dowia
dujemy ze s l:r  interesowanych, postępują 
w szybkiem tempie naprzód.

Po zapewnieniu teatrowi nożądanego 
kierownictwa w osobie dyr. Żelazowskiego, 
zarząd miasta zajął się stroną techaiczną 
sprawy. Ze względu więc na to, że za
kupione w swoim czasie po teatrze nie
mieckim rekwizyty, nie odpowiadają po
trzebom sceny polskie] i nie nadają się do 
wystawiania sztuk o charakterze narodo
wym, a wypożyczyć ich w obecnych wa
runkach od innych teatrów, jak to się w 
czasaca normalnych praktykuje, niema 
m żnoścl — powzięto zamiar zakupienia 
rekwizytów od dyr. Bolesławskiego w War
szawie.

W tym celu upoważnieni zostali wi
ceprezydent Fdter on i łąwnik dr. Kopciń
ski do pertraktacji w tej sprawie z dyr. 
BJestawskim .

P oran ek  a r ty sty czn y .
(r) Kolo przyjaciół młodzieży przy 

Gimnazjum m iejskhm  organizuje w naj
bliższy niedzieli} ( l i b. m.) o godz. 11 i 
fó i, w sali Teatru Miejskiego (Dzielna 18). 
Poranek artystyczny o bogatym programie 
wokaliio-muzykalnym.

Celem poranku jest przysporzenie fun
duszów na pomoc dla najbiedniejszej mło
dzieży Gimnazjum.

Szlachetny cel, jak również i program 
sprawią niewątpliwie, że przedsięwzięcia to 
uda się w zupełności. Pozostałe bilety 
nabywać można codzienni« od 10— 12 ra
no w kancelarii szkolnej (Nowotargowa 18), 
a w niedzieli przy wejściu.

VI K ostsert Ludowy«
W niedzielę, dnia 14 b. m. o godzi

nie 8 i pół pp. (a nie jak zwykle o 5 i 
pół pp.) odbędzie tlę  w Sali Koncertowej, 
Dzielna 18, Koncert lądowy dla najszer
szych warstw ludności naszego miasta. W 
program ie Noskowski, Karłowicz i Wagner 
w wykonaniu £. O. S., oraz deklamacje 
artystów Teatru Polskiego.

Bilety w cenie od 5 marek do 50 fen. 
są do nabycia w W /dzialii Szkolnictwa, 
Piramowicza 3 w godz. od 1—3 pp., w biu
rze p. Straucha, Dzielna 12, a w dzień 
koncertu przy kasie.

U H eć zó r  ś m i e c h u ,

W sobotę dnia 13 rairca o godz. 7 
wieczorem w Polskich Związkach Ziwo- 
dowych nl* G ów na nr. 81, Dzielnica 2 
Wodna urządza wieczór śmiechu, na któ
ry dany będzie „Słowiczek" ¡operetka w 
jednym akcie; dział koncertowy, na za
kończenie zaś po raz pierwszy w Łodzi 
„Student w zalotach* arcyzabawaa forsa 
w jednym akcie.

13 laty wcześniej nabywać można w 
Administracji dziennika „P raca“ (Przejazd 
nr. 8). Ceny miejsc od 1 mli. 50 len. do 
5 marek.

Z miasta.
S k ła d  Kom itatu P ln b ia sy io w to a  

ta C ed zi.
Na śrpdow em  posiedzeniu  p rzed

staw icieli stow arzyszeń, Instytucji I 
prasy m iasta  Łodzi, o którem  już dono
sił.śmy w num erze w czorajszym , po-, 
w ołano kom itet t. zw. o ’ółny, do k tó 
rego weszli pp. L. Chw albińs i, C ianclaro, 
Grosz ow s\l, Kopieczny, S ta ro s t * Zbro- 
żok, ks R. Malinowski, Kieszczyński, 
Krotkowskl, dr. Kopclrts',1, ks. p ra ła t 
Tym ieniecki, Św ierczewski. C zerasz- 
k.ew icr, dr. Brzozowska, K. F iedler, red. 
S t. Lenartow icz, J . W łczyńskl, R oss
man, Żelazowski, pani Pełczyna, p. Sm o
gorzew ska, P rzedpełska, O palińska, Maj- 
Majewski, G aw roński i Ja su ń sk i.

Prócz tego  zarezerw ow ano dwa 
m iejsca dla przedstaw icieli nauczyciel
stw a szkół pow szechnych |  jedno  dla 
przedaUwJclclM  „JLial K obiet“.

Nttjbljższe posiedzenie now oobra- 
n<!go kom itetu  w yznaczono na nif^t- 
dn. 14 b. m. «  o po południu, w
loi.aiu  Tew. K iajoznaw czego.

Z g io t ie n i  i po cagan ld ,
Wydziel» D obroczynności Publicznej 

w zorem  la t u b .^ ł / c h  w ydzierżaw iać 
b dzie w roku  bieżącym  niezam cż iaj 
ludności zagonkl na g run tach  m iejskich, 
o raz wydaw ać za o j ł i t ą  kartofle  do 
sadzenia ze składów  W ydziału Zapro- 
w iantow ania M iasta.

O soby, k tó re  wylegitym ują się, ża 
nie są  w stan ie  obecnie zakupić k a r
tofli, otrzym yw ać je będą na k redy t z 
w arunkiem  zw rotu  należności najpóźniej 
w listopadzie r. b. (po wykopaniu).

Zgłoszenia przyjm uje K om itet Za-' 
gon’ ów, ul. K onstantynow ska 27 w go
dzinach od 81/* rano  do 2 pp.

Jednocześn ie  zaw iadam  a się, że w 
roku bieżącym  dozór i opieka nad  za- 
gon ami pozostaw ione są  w yłącznie 
dzierżaw com , gdyż dozorcy do p ilno
wania zaijonków nie będą przez M a
g istra t angażow ani.

Nie wątpim y, i e  ludność ro b o t
nicza m iasta  naszego skorzysta skw a
pliwie z za^onków, — podob/iie, jak to  
było innych lat.

Hoara panamo^ now o n a d u ży c ia  i
(z) D ow iadujem y 8%, iż w dniu

9 b. m. policja krym inalna na tra f ła  na 
ślad  nadużyć w sk ładnicach  miejskich,' 
w związku z czem  dokonano rewizji w 
składnicy robotniczej przy ul. Targow ej 
Ni 24, o raz  w m ieszkaniach pryw atnych 
pracow ników  sklepu. W wyniku rewizji 
sk ładnica zosta ła  zam knięta, z dniem  
dzisiejszym  jednak  ma być w niej sprze* 
daż wznowioną.

Szczegóły narazić  trzym ane są 
przez policję w tajem nicy, podam y je 
wszakże w dniacb najbliższych.

O p f a e z o z a  d la  u b o g i e j  d z i a t w y
s z k o l n e j .

(z) Wydział szkolnictwa przy Magi
stracie wystąpił z wnioskiem do M agistra
tu o wyasygnowanie kwoty mk. 18,750 na 
zakup od d e le g a c ji  amerykańskiej, za po
średnictwem Komitetu pomocy dzieciom, 
materjału na 6,¿50 płaszczów dla rozdania 
ich pomiędzy dziatwę miejskich szkół po
wszechnych. Płasrcze te są już skrojona i 
gotowe do szycia; szyciem atoli mają się

zająć kierownicy szkół. M agistrat wniosą 
powyżizy zatwierdził i polecił wykonać.

Ze azpitala i«r, Aleksandra.
(v) Jak wiadomo, szpital św. Al* 

ksandra został zwinięty. Obecnie w gnu« 
cha poszpitalnym zostało utworzone ambu« 
latorjum dla chorych przycbadnich.

Tymczasem w trakcie tego zwiezionej 
na podwórze * szpitalne sto kilkadziesiąt! 
centnarów lodu, który, przysypany tylk® 
trocinami drzewnemi, leży dotąd bezcelo* 
wo, poto jedynie, aby przy nastaniu ciepła 
stajać i spłynąć z wodą do rowów.

Na podobne marnowanie fundasió ii 
miejskich, zwracamy uwagę ojęów miastac

O o iu w ią s k u  szko lnym .
Zarządy 3zkół średnich otrzymały od 

Ministerjum W. Ii. i O. P. nast, okólniko
w e  rozporządzenie: „W celu zrealizowania 
'w  obrębie rn. Łodzi przepisów zawartych 
w D krecie z do. 7 lutego 1919 r. „O 0- 
bowiąiku szkolny u" utworzona została- w 
Łodii instytucja nosząca nazwę „Komisji 
Powszechnego Nauczania m. Łod:i*.

Ze względu na doniosła znaczenia 
społeczne działalności Komisji ministe
rjum polec,a dyrekcji szkół średnich ogól- 
no l^ ta łcących  nadsyłać Komisji żidana 
przez nią dan?, dotyczącj dzieci zapisa
nych w 1919/20 roku szkolnym w zakła
dzie.

G lyby załatwiania wniosków Komi
sji nasuwało wyjątkowe trudności, zeciico 
dyrekcja porozumieć się z Ministerjum. .

W sp ra w ia  kw osty  na św ię so n e  d la  
to tu i t r z i r ,

Komitet „święconego dla żołnierza* 
zwraca się uprzejmie za naszem pjśred» 
niciwein z proSbą do osób, pragnących 
wziąć udzuł w pracy przy sprzedaży 
znaczka' m  cal povy> z /, o przyoycie na 
ztbranie organi/a yjne, odbyć się m jjące 
w poniedzułak dn. 15 b. m, w lok^lti 
„K^ła Polek" Piotrkowska 179.

[ l o m ^ a s D i k a t s
D oroczne walne zgrom adzenie  'cz łon 
ków Związku polski go nauczycielstw a

* szkół pow szechnych w Łodzi
odbęd.Ie się w sobotę la marca r. b. o 
godz. 5 po południu w lokalu Doniu Lu
dowego nr»« • “u *

U310M3 2l)!aroa3ar̂In:cial2.
W dniu 24 b. m. zosta ła  podpisana 

um ow a zbiorow a pom ędzy zarządem  
głównym zwią?ku zlem ien i zarządam i 
w szystkich Związków zaw odowych ro 
botników  rolnyćh, ifstaln ąca  warunki 
pracy i w ynagrodzenia dla robotników  
rolnych (fornali, parobków , pastuchów  
i stróżów ) na 1920—21 rok służbowy na 
obszarze województw: w arszaw skiego, 
lubelskiego, kieleckiego, łódzkiego i b ia
łostockiego.

Przedew szystkiem  ustalono , i e  w łaś
ciciele ziem scy, choć w zasadzie wyda- 

, lanie I godzenie cobotnlków  zależne jest 
od pracodaw cy, to  jednak w nowym 
gospodarczym  roku utrzym yw ać m ają 

) j zasadniczo tę  sam ą Ilość robotników , 
co w roku  ubiegłym.

Przeciętny dzień pracy  robotnika 
na roli ustalony  zosta ł na 9 godzin 20 

pminut. W zimowe m iesiące praca trw ać 
m a 6  1 pół godz., a jesienne 7 I pól —
9 godz., następn ie  10, 1 0 Ji pół, 11 1 1 1  
pół godzin.

P łaca  o rdynariusza  wynosić m a 
m iesięcznie 803 m arek  pensji zasadni
czej i od 200  do 600 m arek  dodatku  
drożyźnianego. W pow iatach zniszczo
nych i nieurodzajnych pensja  wyzno* 
czono je s t nieco niższa. S tosow nie do 
rozporządzeń  rządow ych ordynnrja 
nie m oże nigdzie przekroczyć 14 cent.
m etrycznych.

Um owa gw arantu je  dobre m iesz
kanie* pom oc lekarską, szkolną i wiele 
Innych świadczeń. Um owa obejm uje po
n ad  6,000 folw arków I dotyczy ponad
70,000 rodzin robotniczych, a więc koło 
pół m iliona głów.

Układy trw ały  z przerw am i prze* 
kilka tygodni. Z ram ienia Pol. Zw. Zaw. 
rob. rolnych b ra ł wybitny udział kol. 
Zasina z w ojew ództw a łódzkiego, ora* 
poseł kol. Hellich.

■ p r a c u ją c y . B ierz p rzy 
k ład  z ro b o tn ik ó w .

___  w Organizuj się w zwi^z*
ki zawodowe i żądaj - solidarnie lep
szych warunków pracy! Twórz koo
peratywy i nie pozwól się okrada« 
p a s k a rz o m l
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i  !
NOWY TARG 11 m irca (PAT). Biu

ro pras. Komitatu plebiscytowe.io#sp;sko- 
orswslciego komunikuje: „Gazeta Podha
lańska* na podstawie liczonych skarg lu- 
d ioś-i spiskiej i orawskiej pisz»: Podczas 
gdy wszystkie obszary plebiscytowe zo
stały obsadzone przez wojska koalicyjne, 
jedynie Sf is t i Orawa pozostają wyłącznie 
pod okupjCją czeską. Ludność wobec te- 
ao aiawnia zrozumiałe wzbur-ienie i z tru
dność ą tylko daje się powstrzymać od 
energ.czniejszych wystąpień. Nie ulega 
wątpliwości, że karność i posłuszrńiwo, 
»śród  ludności okazywane dotychczas, 
wobec ludzi’ poważnie oceniających s>tu
leje  ustaną, gdy ludność straci cierpliwość. 
Traci on* bowiem wiarę w możliwość 
plebiscyt, wego rozstrzygnięcia i sprawie
dliwość K  misji plebiscytowej, będąc Cią
gle narażana na gwałty czesk e.

CIESZYN 10 marca (PAT). Komi
sja koalcy,na wysłała wszy.U>e oddziały 
wojskowe koaiicy ne, oraz z,żądała przez 
kur,era od d ,wóiiziwa dywizji natychin.a-

stowego wysłania dwóch [pułków otenpa* 
cv nych z karabinami m aszyąow eni z 
Górnego Śląska, Komisja jest przekona
na, źe cały ruch wywołali Czesi.

CIESZYN 10 marca (PAT). Robot
nicy hut trzynieciich chcieli iść konie
c z n e  na pomoc napadniętej ludności cze
skiej. Ledwie zdołano-ich powstrzymać i x 
nie dopuścić do scysji z wojskem  oku- 
pacyinem. Wystawili oni s lne posterun
ki przed Fryaztatera i Karwiną. Obecnie 
.silna ulewa przeszkadza dalszemu pocho
dowi band czeskich.

CIESZYN 10 marca (PAT). Sytua
cja jest naaer groź la. Karwinę, Lutynię 
zająiy bandy czeskie i demolują domy 
polskie. ,We Fiyaztacie stoją w pogoto
wiu na rynku wojska francuskie. Do- 
wódzca wojsk czeskich w MisUu zwrócił 
się do kom.sji międzysojuszniczej z proś
bą o pozwoleń e na wkroczenie wojsk 
czeskich na Śląsk. Komisja odmówiła ka
tegorycznie.

(O d w łasnego leoresp.).

WARSZAWA 11 marca. Wczoraj o 
gadzinie 7 rano na snutek wezwania ko
misji f centralnej klasowych Związków 
Z wodnwych zastrajkowali w Warszawie 
lobotnicy kanalizacji, elektrowni i gazo» 
wm. .0  godz. 11 przed południem sta
nęły również tramwaje. Strajk przepro
wadzany jest celem poparcia żądań pra
cowników fii bryle metalurgicznych. Ołó- 
w.iem lądanum  jest zapłata za cz.is straj
ku i o ten punkt pertraktacje si^ rozbi
jają.

Wieczoram miasto pogrążone było w 
ciemnościach. Brak Dylo prądu elektjry- 
cznego.

Przez cały dzień i wieczorem odby
wały się onf rencie w lJ)in'Ster,Uin spr.iw

wewnętrznych, w młn. ochrony pracy, oraz 
w centrali klasowych związków zawodo
wych.

Związek Metalowców zagroz ł, że o
ile od, właścićidi Lbi yk .metalurgicznych nie 
otrzymają saty: f.ikcji, to strajk przerzuci 
się na inne gałęzie wytwórcz;, czyli bę- 
d .ie  powszechny.

W ostatn ijj chwili sytuacja zmieniła 
się cokolwiek na lepsza O godz. 11 w. 
■uruchomiono elektrownię. Są nadzieję że 
pertraktacje skończą iię  prawdopodobnie 
porozumieniem.

Rok wania (!j"*dr. 11 w nocy) trwają 
i być może, że <>r. źl>a strajku powszecii- 
nego na piątek— będzie usunięta«

Hoi^fowy.
KRAKÓW 10 marca (PAT). Dzien- 

n ki kr .koutólde podają, i i  t  powodu 
st a;ku kok;owego ruch po"iągów na sta- 
cj krakowskiej ust ił zupełnie. Jedyn e 
t lk i, jak p^dajn „Nowa R f irm a“, pociąg 
n Jc i . iząc/ ze -trony Lu ¡»Im* o godz. 9 
wi czortm  lopuszczono do Krakowa. U- 
Czyniono t ź wyjąte* dla pociągów robot- 
n czyih i z (U atwi  szko.ną do B cm i, 
W iJiczki i Kr Azowie, oraz dła pociągów 
wojskowych. Fociąj po pieszny do W ir-

szawy nie doszedł. Po<!róini,; którzy przy
byli wieczorem do Kraicowa, musieli po
zostać, a wobec braku pomieszczenia zna
leźli się w przykrem położeniu.

WARSZAW A, 12 marca. Srajk kole
jarzy objął k łka węzłów kolejowych: Lu
blin, Cicłm , Skirżysko, Kielce, Kraków, 
Radom i Nowy Sącz. W Krakowie i No
wym Sączu strajk trwa dalej. W innych 
punktacn likwiduje się. V/ Radomiu zu
pełnie 3tra)k zakończono.

PAKYZ, ll-g o  murca. (PAT) Havas, 
M morandum ekonomiczne R ad/ Na wyż
szej wskazuje na wzrost cen, które w po
równaniu z rokiem 1913, wzrosły w Sta
nach Zjednoczonych o 126 proc., wAn^lji 
o 170 proc.', a we Włoszeęh i Francji o 300 
procent. Przyczyną zasadniczą jest zni
szczenie kapitałów przez wojnę. Dalej me
morandum stwierdza, źe po^ój zupełny 
liszcze nie nastąpił, ponieważ w Rosji 
znajduje się 1 pół miljona ludzi pod bro
nią. W kle krajów nowoutworzonych I u j  
rozszerzony .h utrzymuje lub organizuje 
*ojsko. Polska, Rumu. j ł ,  oraz państwa, 
•tworzone na gruzach Austrji, mają prze- 
*zło iiiiljon ludzi pod bronią. Najpierwszym

środkiem do odbudowy Europy jest demo
bilizacja we wszystk ch państwach.

Wszystkie rządy winny war ółdz<ałać 
w odbudowie ekonomicznego życia Euro
py, popierać wymianę produktów i unikać 
tamowania handlu. Winny zaprzestać dal* 
szej emisji not papiaiowych. Przy zmniej
szonych wydatkach państwowych dążyć do 
oszczędności, które umożliwią pokrycie 
wydatków, w razie, gdy dochody nie wy
starczą. Omawiając trudności kredytowe, 
memorandum zaznacza, że państwa winny 
współdziałać w dostarczaniu "środków ży
wnościowych i artykułów^ pierwszej po
trzeby.

------ o------•

lie l i l i i  i
TARYZ, 11 marca (PAT) H vas. W 

lon  dynie otrzymano z Berlina następujące 
wiadomość : Kilku żołnierzy misji francu- 

el p:zebrawszy się po cywilnemu, wy- 
echało samochodem w okolicy B-rlma na 

Polowanie. Chłopi niemieccy, zobaczyw-

szy znak francuski ns samochodzie, zaczę
li strzelać. Jeden żołnierz został zabity.

LYON 11 marca (PAT). Bremie- 
tłum zelżył dwów oficerów francuskich w 
chwili, gdy wychodzili z koszar.

<

M

li

* z dnia 11 m arca.
Z powodu roztopów na całym fron

cie wschodnim poważniejsze akcje bojo
wa ustały. Na odcinku La yczowa zaata
kowali bolszewicy nasze placówki.

Po dłuższej walce został atak od
party. ' •'

P ierw szy zastęp ca  szefa sz tabu  ge
nera lnego

Kaliński, pułkownik.

Z Komisji Sejmowych.
Prace nad Konstytucją. O przywrócenie 
praw przestępcom politycznym. Komisja 
morska. Z Komisji Spraw Zagranicznych.

WARSZAWA, 11 marca (PAT). Ko
misja konstytucyjna pod przewodnictwem 
posła Rataje, w obecności prezydenta mi
nistrów Skulskiego, przedstawiciela gene
ralnego komisarza zieol wschodnich w 
Warszawie, pan i Kosakowskiego, odbyła 
posiedzenie, na którym pos, ks. Lutosław
ski zapytał rząd, dlaczego nie przystąpił 
do wykon nia uchwały sejmowej w spra
wie wyborów na ziemiach wchodnlcb. Pre
zydent Skulski odpowiedział, że przede- 
wszystkiem przygotowania do rokowań po
kojowych stanęły temu na przeszkodzie. 
Przedstawiciel zarządu ziem .wschodnich 
oświadczył, źe przygotowania do wyborów 
ukoń.:zouo.

Komisja prawnicza po dłuższej dy
skusji nad projektem ustawy o przywró
ceń.u praw skazańcom politycznym, {przy
jęła zasadniczo, źc ustawa objąć ma ska
zanych za przestępstwa polityczne i woj
skowe, dokonane w ciągu ostatnich lat 
30, to jest od roku 1290. Wniosek o obję
cie amuestją wszystkich skazanych, po
cząwszy od roku 1772, wnioskodawca po 
wyjuśu eriiach rząuu to faął.

W Komisji morskie;, na interpelację 
posła R* cy, przedstawiciel rządu zawia
dom ł, żo przepustki dó Gdańska i z 
Gdańska do Pclski mają być 'zniesione. 
Wezwano rząd o przyśpieszenie vydania 
pizez Niemcy części taboru systemu Odry, 
należąc go się Police w mysi traktatu po- 
kojowego: Pos. dr, Rottermund poruszył 
sp.awy sanitarne oraz sprawę prześlado
wania robotników polskich ze strony ro- 
botmkow niemieckich, któriy nie dopusz
czają ich db pracy.

Komisja zagraniczna pod przewod
nictwem posła Granskiego, w obecności 
ministra spraw zagrani&nycłi Patka, od- 
ty ła  zebranie, na którem na wstępie pan 
Buszczyń&U, konsul generalny w Nowym 
J jtuu, zawiadjtmi o  ui-twi*rtiach w spra
wie remigracji, przesyłki p.eniędzy, u ł j  
clowych, przesyłki pauunków, oraz o uwol
nieniu Polaków amerykańskich od płace
nia na wyższej skali podatkowej.

Pos. Stapiński podał jaskrawe fakta 
ciężkiego pokrzywdzenia wyc'uodżcóv; pol
skich w A.neryCi przez Banki prywatne, a 
częściowo nawet przez konsulaty i zaata
kował ostro urząd za to, źe zamianował 
księcia Lubomirskiego posłem. Dalej do
maga się mówca rozszerzenia sieci konsu
larnej i opieki nad robotnikami polskimi, 
zajętymi w przemyśle naftowym w Kana
dzie, Algierze, na Sumatrze i t. d. Komi
sja uchwaliła rezolucję przyjętą już 8 b. 
m. z pewnemi uzupełnieniami.

Rezolucja wzywa rząd, aby ruch emi
gracyjny skierował wyłącznie na Gdańsk 
przy użyciu również polskich kolei, by 
zorganizował Urząd emigracyjny przy mi
nisterstwie spraw zagranicznych.;

Ze zjazdy polskiego w Wilnie.
WILNO, 10 marca (PAT); Po rozwa

żeniu w dniach 7, 8, i 9 marca całego sze
regu spraw gospodarczych, oświatowych i 
społecznych i po jednomyślnetn stwierdze
niu przez obecnych, że powrót kraju do 
stosunków normalnych, jego odbudowa i 
rozkwit możliwe są tylko po włączeniu zie
mi wileńskiej i grodzieńskiej do całości 
Rzeczypospolitej polskiej, Zjazd okręgowy 
polski w Wilnie uchwalił, co następuje: 1) 
Uważając siebte za legalne, gdyż drogą 
powszechnych wyborów, wyłonione przed
stawicielstwo ziem wileńskiej i grodzień
skiej, Z azd stwierdza w Sposób uroczy
sty wielokrotnie juz wyrażoną niezłomną 
wolę reprezentowania przez siebie ludności 
do należenia do niepodzielnej Rzec ypo
spolitej polskiej, 2) Wobec powyższego 
Z azd uznaje ziemię wileńską i grodzień
ską za integralną część Rzeczypospolitej 
polskiej i, uważając wybory przedstawicieli 
w celu zdecydowania o przynależności 
kraju za zbyteczne, prosi Sejm ustawo
dawczy o niezwłoczne proklamowanie 
włączenia ziemi wileńskiej i grodzieńskiej 
do państwa polskiego, oraz powołania po
słów z tych ziem do Sejmu.

2QOO üchßdzcaw polskich z Rosji.
WARSZAWA 11 marca. Wczoraj 

przybyła do stol:cy z Kijowa misja pol
skiego Czerwonego Krzyża, która przy* 
wiozła ze sobą 2 tysiące uchodźców.

Krwawa zajścia na stacji w Opnie.
LUBLIN, 11 m arca. Część pracow* 

nlków kolejowych, podburzonych prze* 
niew iadom o kogo, zaję ła  tran sp o rt 6ło* 
niny wiez!ony przez rzeźników  dębliń
skich Łukasika, N akoniecznego, Nizkiego 
i Jarosińsk iego . S łoninę ko lejarze  p rze
wieźli do lokalu związku S nie chcieli, 
m im o dom agań się właścicieli, wydać.

Ci widząc, że prośby  ich i przed* 
staw ien ia  nie odnoszą skutku, zwrócili 
się >o pom oc do kom endan ta  policji ko
lejow ej porucznika Jankow skiego, k tóry  
udał się do związku z kilku policjan
tam i, aby niepraw nie zab raną  słoninę 
zw rócić w łaścicielom .

Kiedy przedstaw ienia itłiim aczen i»  
nie odniosły skutku, por. Jankow ski za
żądał kategorycznie w ydania słoniny. 
K olejarze odmówili, przyczem  grom a
dzący się tłum  począł nap ie rać  na po
licję.

Doszło do sfarcia, a  policja z roz* 
porządzer.ia kom endan ta  por. Jankow 
skiego dęła salw ę, ran iąc  pięciu ludzi. 
Porucznik Jankow ski, b ron iąc  się, Ciął 
szablą  i ran ił w rekę p rezesa  m iejsco
wego związku kolejarzy L?skow s iego. 
Na odgłos strza łów  przybył oddział 
H allerczyków , który, podniecony i wy
prow adzony z . rów now agi, tłum  ro z
proszył,

P ra s a  francuska n .p a k c ju .
PARYŻ, 10 marca (PAT) Hawas. .F i 

garo" w artykule zatytułowanym: „Ros a i 
jej sąsiedzi“ pisze, źe rząd sowieesi, dąż jc 
t ik  uporczywie do zawsrcia pokoju z Poi« 
ską, ma na celu szkodzenie Polsce w 
Londynia, gdzie sprawa nawiązania stosun
ków z R ^ją, góruje nad innemi. S ¡siedzi 
Rosji wiedzą o jej wyczerpaniu się ł a  
tem, źe potr« b a  będzie wielkich wkładów, 
zanim Rosja będzie adolną do eksportowa
nia swych płodów. Względy powyzsze są 
przyczyną, że Polska i R im unja są po
wściągliwe c  podejmowaniu stosunków £ 
Rosją.

Strajk  rc jn tn ikdw  tkackich wb FrRiieji.
LILLE, 11 marca. (PAT) Huvas. Straj

kują robotnicy tkaccy w Roubaix, Toa- 
runge i sąsiednich miejscowościach. Straj
kuje 85 tys. robotników.’

Kierenski ag iia js  Chińczyków przeciw  
bolszewikom.

WARSZAWA. 11 marca. (PAT) Rad 
wiedeńskie. W. B. K. donosi według dzien
ników ameryńansbicb, źe Kierenski prze
bywa w Szangaju, aby zorganizować akcję 
odporną Chin przeciw bolszewikom.

P cdrożen ie  dzienników w Poznania.
POZNAN, 10 marca (PAT). Wszy

stkie dzienniki polskie w Poznaniu z po. 
wodu podrożenia robocizny i materjałów 
drukarsk ch, podnoszą z dniem 1 go kwie
tnia dotychczasowy abonament w dwój
nasób.

Wiadomości polityczna
(T c le f . od iclasnego hores-pondenta) ,

0 nowy skład komisji sej
mowych.

Wczoraj odbyło się posiedzenie kon
wentu senjorów w sprawie obsadzenia 
komisji sejmowych i ich prezydjów przez 
nowych członków klubów sejmowych. Na 
konwencie senjorów zdecydowana być 
mogą kartele stronnictw w celu popiera
nia kandydatów swoich klubóv do ko
misji.

W poniedziałek stronnictwa mają 
zawiedomić biuro sejmowe, czy kartele 
takie są potworzone i we wtorek na po-~ 
newnem posiedzeniu konwentu senjorów 
ma być kwestja nowych członków po
szczególnych komisji rozstrzygnięta.

Delegat Rumunji do rokowań 
z Polską.

Ministerjnm spraw zagranicznych o- 
trzymało zawiadomienie od rządn rumuń
skiego, źe jednym z deiegatów na konfe-
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tencjł s  rtądrm  polskim, bądzie pułko
wnik rumuńskiego sztaba generalnego, 
Aatoaw ca.

Nowa sensacja stolicy.
Generał Dowbór-Mnśnicki podał się 

Jo  dymisji. Powodem dymisji Jest, Jakoby 
L*.e{,rzyj<jc:e przea penersls M ninickiego 
propozycji Naczelnego Dowództwa objęcia 
jednego z odcinków wschodnich.

Protest paskarstwa.
Fabrykanci i kupcy wyrobów tyto

niowych ¿ o ty li rządowi memorjał prze
ciw wprowadzenia monopolu tytaniow tgo.

Korespondencje. ' 

Z e  Z d u ń s k ie j W o li.
P r a c a  tk a c z y  r ę c z n y c h . — K we

s t a  na u n iw e r a y la t  ludow y.
Dnia 3 m arca  po p rze tz ło  tygod

niowych rokow aniach unorm ow ano pła
cę tkaczy ręcznych. Rokow ania toczyły 
elę pod przew odnictw em  ob. K arolew 
skiego w lokalu Klubu N.Z.R. pom iędzy 
przedstaw icielam i robotników , a przed- 
•taw iclelaail pracodaw ców .

Rokowania zain teresow ały  całe miar 
ato. Przad Klubem N. Z. R. zb ierały  aię 
cole ml dniam i grom ady robotników , o- 
czekujących na  wynik; w skutek oporu  
fabrykantów  zdaw ało alę, t a  nie doidzie 
do porozum ienia; wa w torek  na konfe
rencję  fabrykanci alę n ie staw ili, w sku

tek  czego kom isja robo tn icza pod p rze
wodnictw em  ob. Karczewskiego, uznaj )C 
karygodne lekcew ażenie słusznych Łą- 
dań  robotników  za niedopuszczalne, pro
klam ow ała na 4. 3. 20 s tra |k , w celu  
zdobycia ustępstw  na n e c z  robotników« 
k tórych  warunki były straszne , bo tkacz 
ręczny zarab ia ł tygodniow o koło 60,— 
70 mk. przy w yczerpującej pracy.

Dzięki energfcznej postaw ie o raz  
um iejętnem u ujęciu  spraw y przez m iej
scow ych przywódców N.Z.R. fabrykanci 
zgodzili się na podwyżki, w ynoszące 
na n iektórych artyku łach  po 200 p ro 
cent.

29 lu tego b. r. odbyła się w Zduń
skiej Woli kw esta na un iw ersy tet ludo
wy przy Klubie N. Z. R. K w estowano 
ty lko po dom ach i zebrano 512 mk. 
O rganizatorzy  kw esty sk ładają  niniej- 
szem  podziękow anie wszyatkim ofiaro
dawcom . ‘

W. K.

Skrzynka do l i s tó w .
W ~  ’ — i

O d p a rc ie  z a r z u tó w  h a k a ty .
Szanowny Panie Redaktorzel

Na sku tek  wzm ianki, umlwwjzonoj 
w N i 44 „Lodaer F reie P re sse “ % dnia
14 lutego rb., w któroj zarzucono mi
‘ ‘ o l  "  - - - -b rak  tolerancji przy  spełnianiu  obowiąz
ków mego urzędu, uprzejm ie proszę Sz. 
P ana  Redaktora o zam ieszczenie niniej
szego sprostow ania.

W  Bodzie gin. Lubanio pow. Nie- 
szaw skiego istn iał niepraw nie t  zw. kan- 
to ra t, p rzed  wojną bowiem  w yrokiem  
Senatu  został skasow any; w skutek  ied- 
nakże rozpanoszenia się w kraju  władz 
okupacyjnych k an to ra t nadal utrzym ano, 
sprzeciw iając się w ten sposób woli o- 
flarodawcy, k tóry  dał ziem ię na wyłącz
ny użytek  szkoły, zastrzegając w swoim 
czasie, iż ofiarowana przez niego ziem ia 
nie może być użytkow ana ja k  ty lko przez 
szkołę gm inną. Z porządku więo rzeczy 
obecnie przywrócono szkole należno jej 

, p raw a i nie dopuszczona do szkoły 
dziatw a ludności miejscowej pochodze
nia polskiego uzyskała dostęp do szkoły.

W  Czarnocicach zaszedł identyczny 
w ypadek. Jednakże Opieka Szkolna; 
zorganizow ana w okresie rozpanoszenia 
81q władz okupacyjnych, nio mogąo po
godzić się z rozporządzeniam i obecnej
w ładzy szkolnej, opartem i w yłącznie na
Srawie, postępow ała co najm niej nie- 

wuznaoznie, wynosząo w nocy ze szko
ły  sp rzęty  szkolne, aby . w szkole u rzą 
dzić dom m odlitwy, m ijająo się w ten 
sposób z przepisam i na tu ry  czysto praw 
nej; wówczas przedstaw iciel w ładzy, nie 
m ogąc w żaden sposób uruohomió szko
ły  w Czarnocicach, zm uszony by ł od
wołać się do w staw iennictw a w ładzy ad
m inistracyjnej, k tóra w ydała słuszne za
rządzenie opieczętowania narzuconego 
dom u modlitwy, pod którego firmą is t
n iała placówka o podłożu nie roligijnem  
a politywznem. %

Rugowanie tego rodzaju plaoówek 
nie ma nic wspólnego z zasadą to leran
cji religijnej, w żadnym  nie pozostaje 
zw iązku z postu latam i i zasadam i, za-

wartom i w okólnikach M inisterstw a W 
R. i O. P ., dotyczących kantoratów .

B ro n is ła w  G ro m a d z k i  
Inspek tor Szkolny 
okr. Nieszawskiego. 

Nieszawa, d. 8-III 1920 l

Odpowiedzi Redakcji.
O b. M a r j i  A. W iersz W asz bar

dzo aktualny.
W ęgla istotnie b rak  dotkliwy, alt 

nie zazdrośćm y szczęśliwszej części 
prołeta^juszy, że legalną drogą zdobywa
f o sobie i posiada. W pracy  W aszej 

rak  jeszcze pewnego w yrobienia się 1 
na to pragniem y W am  zwrócić uwag^. 
P iszcie więcej.

------o------

O f i a r y ,  .
B. R. aa  obr. kret. aacliodnlch 5 m k.—lana- 

etak  Franciszek mk. 5.— Krawczyk Józef mk. Ł — 
K fdzicri t J«n mk. 2.

Zw. P ra c o « .  E le k 'ro tec lin lcz n y ch  na  d s p lą  
O dzie! d la Ż o łn . Pol. iu k . 122 ten. 50.

M ichalin» Sz. n>uodcUra:ie p rzez  W. Wie* 
o so rk o w ak leg o  a a  f k t ę  po lsk ą  mk. 6.

P rolo tarju sza  p o lscy !
P iszc ie  do .P ra c y *  o swoich 

sprawach i bolączkach!!!

Redaktor naczelny
S ta n is ła w  L e n a r to w ic z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ,

ŁÓDŹ,

Przejazd 8. 99

Drukarnia Akcydensowa

PRACA Ł Ó D Ź ,'

Przejazd 8.

P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I N A  R O B O T Y  D R U K A R S K IE  
p ,  p ,  R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , C Y R K U L A R Z E , K W IT A  R -  
J U S Z E . KLEPSYDRY, B IL E T Y  W iZ Y T O W E , A F IS Z E , P R O 

G R A M Y  1 t .  p .

D L A  S T O W A R Z Y S Z E Ń  i O R G A N IZ A C JI R O B O T N IC Z Y C H
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

D O M  L T T I D Q ' W ' S r  pT ,T

W niedzielę dn. 14 marca o g. 6  wiecz. „ G r o n o  M iłośn ik ów  S c«  
ny P o l s k i e j 11 odegra sztukę

55HAJDIJCZEK
„ P a n  W o ło d y jo w s k i“

»
koin. w 1-eh akt. 
Sienkiewicza ożyli

Resztę biletów ju t w nlswlelklej ilości od mk. l do mk. 7, można nabyć 
w dzień przedstawienia w kasie teatru od godz. 9 rano. 699—3

b  , B . w  g m j i  a  ■  ■  w  ■  w  ■  w  ■  a  ■  w  a a i
Zakłady Gaficzpe

pod firmą —

Z. TeraHowsHi i S-Ka
w Łodzi, ul. Piotrkowska 91. Telefon Jfc 346.

WYKONUJĄ: PAPIERY WARTOŚCIOWE, JAK AKCJE, OBLIGACJE i LI
STY ZASTAWNE, KOLOROWE, REKLAMY i WSZELKIEGO RODZAJU 
DRUKI. OPRAWA KSIĄŻEK, KSIĘGI HANDLOWE, OPAKOWANIA 
. \  *. TEKTUROWE. TECZKI i PUDEŁKA i t. p. • e * # • •

Chłopców i dziewcząt
do sklepów na posyłki, terminatorów do fa
bryki i warsztatów, gońców sluibę domową, 
praktykantów biurowych i sklepowych poleoa
P ań stw ow y U r z ą d  Pośrodo****“--  
Praoy i Ooia^** wrycnodzcaitii

w «.odzi ul. P io tr k o w sk a  Nr. 150.
Oddział dla młodocianych** Pośrednictwo dla ob« stron beipłatns

i r m n i M T i m

f U I l f l l i i r  stare  *utra’ niufki,* kołnierze 
\ l f l i P l i l l  i W8ze ,k i*80 rodzaju skórki dliUrUJL ptaeę ceny najw yższa. #5 3 -3  

A . K A L IS Z E W S K I, P i o t r k o w s k a  9 3 .

Oqłoszonia drobne.
Ego.lich Withelm zagubił kną. 
“  Zectk«, w> daną z Pol. Zw. 
PfiCin ZcUznago. 703-1

Galar.o uFjńnTT«a zagubiła 
paszport nlem eckl wyd«nv 

w Łodzi. Cfe6—3

H
ol Kiab*r 1 zagub ł.i p sz-

Zwracamy uwagę naszych czytelników, łe  
cena .PRACY" zarówno w Łodzi, jak pa pro
wincji, wynosi w sprzedaży ulicznej:

Za Nr..4-o stronicówy 4 5  f
(w dni powszednie) *

Za Nr. 6 - 0  stronicowy EQ f
(w dni świąteczne)

i że sprzedawcy, żądający większej ceny postę
pują niesumiennie, gdył otrzymują od nas wy* 
soiJe ustępstwa, w zupełności wynagradzające 
ich pracę.

Nie należy przeto tolerować wyzysku i 
płacić ceny wyższej niż ta, która jest w nagłów
ku pisma wskazana.

A dm inistracja .

Chór sumowy kościcła św . Kazimierza w Widzę Aie

w niedzielę 21 marca 1920 r. o* godz. 1-ej po południu 
zaprasza członków honorowych, zarazem przeznacza IGQ 

merek na żołnierza polskiego.
6*51— 3 ZAR7ĄD.

k  •• i -J-' '■‘v

Hulcfjreiłer S t n u la  w z a g u b i 
'l e g i ty m a c ję  ćh leb o w ą , w y

daną  z k op. kolpio-^el. <198— 1

J .tk « w |» K  P ia n c a z e k  tn ^ u b lt  
leg ity m ację  ch leb o w ą , wyda*

Bi w U 7 ą łt^ n . ’»S1—1

J c a K  ly n e s ty i a ^ g u b i t a  leg  ty- 
. m a^ J ł e h leb o w ą , w y d an ą  na  

3 nsnl-y. 702— i
A ,( ) to . ja  » ¿ g u b i/a  

p a sz p o rt n iem ieck i, w y d a n y  
w Ł odzi. 687—0

Le w an d o w sk i Ig n a g y  z ig u b lł 
p a sz p o rt  n iem ieck i, w y d an y  

W Ł o d zi I In s tru k c ję , T ry d an ą  c 
g e ie w n t  M 9» K ilińskiego 22!!.

7 0 0 - S

C ijc~yruK i S tefan  ¿agubi, pa.z* 
p u lt n k m leck l, w y d tn y  w 

Ł o ^ il ,  Pr»fld »lniana 86. 694—3  
u itnu  im ctial zu ^u lilt pa* 

i? p o r t  n ltm leck l, w yd a n y  
w ł .e d /l .  65 >—3

P t iz e  ny z a ia z  ehl (<|oo oo  
S k lep u . Wladom< i i  P io tr^o w - 

ę k a 1 0 ', ek ląd  o b ra łó w . 605—7 
r » * r t ir |jn  M au ry cv  M o iitz  b lń  
»¿>3 kuw kl z a g u b ił  paazporc 
n iem ieck i, w y d a n y  w  K ie lcach , 
■ m iun  I^lekoszcw , K iltń sk ie .o  38 

68')—3
.y i»  p e ik a l  ¿a^ u łiila  p,isz,,Olt 

p o lsk i w y d an y  w  C zęs to 
chow ie. ________ —3

Ra isU a jn  S a lo u io n  zagubił pa- 
s z p o it  n iem lsckl, w y d an y  w 

Ł o d z i, B alu y. KI Ima 10. 071-3 
T i. te in l  clopcy p o trzebn i aó  

posyłek , zgłasz»ć się  Z. Tc- 
rakow skl 1 S-ka, HI. t. kowaka 91 
o 1 gody. 8 . ';i do 9-e | rano.

S zaja S u ch eck i za^u .n ł pasz
port n iem ieck i, w yditny  w 

Ło<* 7,1. G6 ’>—3

S zc/.epiinial; Józef zagubił p.isz 
p o r t  n iem ieck i, w y d an y , w 

Ładni. 6 7 5 - 8
g * i r z y b l s c k a  P r tn d s z k a  zagub i- 
♦ « i ła  k s r t ^  węglow%, -wyda* ą z, 
jn ^ ę lf tra tn . 097— 1

Wnuk  M ariann»  Z ag u b .h  p .ia i- 
port n iem ieck i, w y d an y  w

Ł o 'z l .  ___  H8 —5
fittf ita d y s law a  K u rzaw a  za^ u b lta  

n a d ż a r te  o d  p aszportu , w y 
d an ą  z W ldzaw skleJ M in u ls k iu ry  
d aw nie) H e n tz e l  1 K u n ltz e r ,  Ko- 
k M ń ik a  33. 690— 1

Z d^nb l. no dw a p aszp o rty , na 
Imię E rn e s iy n a  J e » k e l  L«o- 

k ad ja  Jeske , w y d a n e  w Ł odi!, 
o l .  A la k s a n d r^ w k a  100. 701—3

Z a jączk o w sk i Lenu zagubił le
g ity m ację  ch lebow ą, » y d a n n  

z u czą .tk u  o96— 1

H *

Wyaawca: Źanąd  Okręgowy N. Z. R. w Łodzi. T ło ć  ono  w drukarni „Praca" Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


